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Wiadomości kraiowe.
Z e  Lw ow a, —  N. P a n  rac z y !  P a n a  A n­

toniego H i  p p e r  ? P r a k ty k a n ta  w  R adz ie  tu- 
te .Yszego M ag is t ra tu ,  m ia n o w a ć  A usku ltan tem  
Przy  C. K. Sądzie  sz lacheck im  S t a n i s ł a -  
' v 0 w s k i m.

T u t e y s z y  C.  K.  Sąd A p pe l l ac y i n y  mia-
*t°Wał P a n a  G rzegorza  Z a c h a r i a s i e w i c z a  
^ ° tn o rn ik ie m  g ran icznym  w B r z e ż a n a c h ,  
fet° ry  w ty m  charak te rze  d. i4- b . m. przy- 
Sl?g? w y k o n a ł .

■ W o y c i e c h  M o r a w s k i ,  Herszt  r oz bo y-  
,.,czey k u p y ,  k t ór a  w  ki lku Cyrkułach G a -  

c y  i wiele zbrodni  p o p e ł n i ł a ,  zosta ł  za 
potwierdzeniem n a y w y ż s z e y  W ł a d z y  na całe 
życ ie  do nayciąższego wiez ienia  skaz any ,  i 
by ł  tu z 6ma swetni  wspólnikami  , między 
któremi także  iedna kobiś ta  z n a y d o w a ł a  sie, 
Przez t rzy  dni na pręgirzu w y st a w i o n y .

Z  W iednia d. 11.  Lipca. —  A r c y  Xiażeta 
1 Arcy-)viężniczki ,  powróc i l i  z  P r a g i  tło tu- 
|eyszey  stol icy.  P o w ró c i ł  tu ró w ni e  z  tam- 

Poseł  francuzki.
Z różnych stron nadchodzą  ciągle sza- 

°'Vne przydatk i  do założonego vv G r a c u  
Plzez Ar cy  - Xięcia J a n a  narodowego  Mu- 
c eurn > którą  to fu n d a cy ę  N. P an  następuią- 
ć'rn Dokumentem potwierdzić ra c zy ł :

. „ M y  F r a n c i s z e k  P ie rw sz y  & c : Ze-
. aiemy ninieyszetn Naszem,  oraz  Następców 
, l o to m ków  Na szych  imieniem. Nasz ko- 

^ any Bra t  Ar c y  Xiąże J a n ,  o ś w i a d c z y ł  N am  
2e. r°ku. i 8 i o t y m  swoie  przeds ięwzięc ie ,  iż 
t r u iane Przez siebie z wie lo ma nak ła d a m i  i 
ę 'nami Muzeum , S tanom Naszego dzieclzi- 
c]*ne§°  Xięstwa  S t y r y i s k i e g o  w tym celu 
S l -  podarować ' ,  aże by  w stolicy tegoż Xię- 
t  Wa umieszczonem z o s t a ł o ,  i na  wieczne 

asZ do publ icznego u ż y t k u ,  osobl iwie  zaś

do pomnożenia  tak wa żn y ch  dla k u l tu r y
kraiu naturalno - h i s t o ry c z n y c h , ch imicznych  t 
matematycznych  , f i z ycznych  i technologiy-  
nych  wiadomości  s łuży ło .  S ta ny  S t y r y i  u- 
wi ado m ion e  o tem przedsięwzięciu Naszego 
kochanego B r a t a ,  uznaiąc podczas przeiaz-du. 
Naszego przez tę Prowin cyę  z iak  o a y w i ę k s z ą  
czcią i wdzięcznością wspaniałość  i szcze- 
gólnieyszą  troskl iwość A r c y - X i ę c i a  J a n a  o 
obecne i przyszłe dobro sw oic h  w s p ó łz io m ­
k ó w  , pros i ły  Nas tegoż roku iak naypokor- 
niey ,  £by  im wolno b y ł o  kupić na umie­
szczenie tegoż Muzeum P a ł a c  H r a b i ó w  L  e- 
s l i e  właśnie po dówc zas  przez l i c y t a cy ę  na  
przedaż o g ł o s z o n y ,  i p r z y ł o ż y ć  się w  tem 
sposob z swoiey  strony ile możnośc i  do 
prędkiego w y k o n a n i a  chwalebnego  przedsię­
wzięcia Naszego kochanego Brata .41

, , Skłoni l iśmy się dnia 10. P a ź d z .  r. 1810 
do potwierdzenia podanego Nam przez w i e r ­
ne i nayposłusznieysze Stany  Nasze K a r y n t -  
s k i e  proiektu,  którego celem iest utr zymanie  
i wzniesienie tego pożytecznego  i ns ty t u tu ;  
Stany  ku pi ły  na mocy  ugody’- pom ienio ny  
p a ł a c  za 162431 ŻR.  w Bankncet lach ,  n a k t ć r e  
to kupno dal i śmy pod d. ió.  L ip c a  r. 181 ł  
Nasze  zezwolenie.  Koc han y  Brat  Nasz A r c y -  
Xiąże J a n  , da ł  zatem d. 16. L ip ca  r. 181 i  
Stanom S t y r y i s k i m  D o n a c y ę  na to M u ­
z e u m . 44 "■ t

(T u  nastąpuie D o ku m en t  d o n a c y i n y  J e ­
go Cesarzo w i c o w s k i e y  M ci  A r c y  - Xięc ia  
J a n  a.)

„ S r a n y  S t y r y i s k i e  pragnąc p r z y k ł a ­
dać się podług si ł  swoich  do ciąg łego w z r o ­
stu tego, dla dobra Kraiu tak  dobroczy nne go  
instytutu , o ś w i a d c z y ł y  Nam droga Naszego  
Styry isko-Karyntskiego Gubernium pr zez  z ł ą ­
czoną Czesko - A u st r ya ck ą  Ka nc e l ia ry ę  N a s za  
nad worną,  iż chcą na utr zymanie  i p o w i ek -
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'  szenie tego Muzeum d a w a ć  co ro k  z kassy 
sw o i e y  d o m o w e y  2000 ZR. w  W .  W . ,  i p r o ­
sili uaypo ko rui ey  c zezwolenie Nas ze  na ten 
w / d a t e k  ‘

„ D o w i e d z i a w s z y  się z  szczególnieyszem 
upodobaniem o wdzięcznem uznaniu tego 
wielkiego p o ż y t k u ,  iaki na c a ł ą  S t y r y ę  
przez ws pa nia łą  darowiznę  Naszego ko ch a­
nego Brata A r c y  - Xięcia J a n a ,  . przez o s o ­
biste dożyw otn e  k ierowanie  iego tymż e  inf; 
otytutem s p ł y w a ,  nie tylko powyższą  Oo^acyę 
Naszego  kochanego Brata  w  ca łey iey osno­
w i e  po tw ie rdz am y,  lecz ze zw a la m y  oraz na 
co ro cz ny  w y d a t e k  2000 ZR. w  W .  W. z k a s­
sy  d o m o w ć y  S t a n ó w  St yry isk ich  dla utrzy­
m a n i a  i powiększenia  M u z e u m ,  o czens tak, 
iak  i o innych wydatkach S t a n ó w ,  dokładne 
coroczne rachunki  sk ładane by dź  maia. Bie­
rz e m y  zatem tę D o n a c y ę  w  Naszą  na y w y z-  
sz a  opiekę,  i roz kazuiemy z znpe*ną w ł a d z ą  
monarchiczną , aże by  we wszelkich częściach 
sw oic h  po wszystkie czas y  iak nayściś lóy 
b y ł a  do pe łn ia n ą ,  i że by  nikomu przeciw o- 
neyże  dzia łać  nie d o z w a la n o .  Ma więc bydź 
na  to osobny  Dokument  potwierdzałaby sp o­
rządzony,  którego i e j e n  exemplarz  dla w i a ­
domości  Naszey  i Na sz yc h  Potomków w  tay-  
nem Naszem Ar chi wum  d om o w ći r  powinien 
b y d ź  z ł o ż o n y ,  drugi Naszema kochanemu 
Bratu Arcy - Kieciu J a n o w i  w y d a n y ,  trzeci 
zpś po s ł any  Stanom Naszego dziedzicznego 
X i e s t w a  S t y r y i s k i e g o  dla  zachosvania go 
w ich A r c h i w u m ,  i dla  w y d a n i a  kopii one- 
goż  Naszemu Gubernium Styry i  i Ka rynty i ,  

Staie się to za  w ie d zą ,  i św ia d cz y  o 
f&Vi ninieyszy list potwierdzenia ,  k tór y  N a ­
sz a  C.  K pieczęcią iest stwierdzony  w y d a -  
n - ’ w N a s z ć m  g łó w u e m  i stołecznem mieście 
»Viedńiu,  dnia 27. miesiąca L u t e g o ,  w  roku 
po  Narodzeniu Chrystusa  i 8 i 2 t y m ,  a  20tym 
p a n o w a n i a  Naszego.

E K  A N C I S Z E K

A l o i z y  H r a b i a  de U g a r t e ,  
K r ó l e s tw a  Czeskiego n a y w y ż s z y ,  i A r c y  - 

Xi ęstw a Austryiack iego  p i er ws zy  Kanclerz.

F ra n ci sz ek  H rabia  d e W o y n a .  

(L.S.j
Z a  n a y w y ż s z y m  w ł a s n y m  r oz ­

k a z e m  Jego Ces. Ki ól. Mości ,

J ó ze f  Hrabia  D o b 1 h  o f  f.

Pismo peryoclyczne V a  t e r 1 a n d i  s che 
B l a t t e r ,  umieści ło następuiącą czułą  hist.<5- 
r yę  : „Nieustanne  w a f e n i e  Się w  planie ż y c if  
1 zb ieg  niepomyślnych okol icznośc i ,  w pr a w i '  
ry N.  N. pochodzącego  z d a w n e y  szlachac- 
k i r y  familii} w położenie godne politowania!  
z d a w a ł o  s i ę ,  iż mu nowy* promień nadziei 
z a b ł y s n ą ć ,  g d y  dnia 7. Lutego w  Wiedniu 
za ch o r o w a ł ,  a dnia 29, umarł.  Okropne  bf  
ło  n a ó w c z a s  położenie d w o y g a  bez matki  ’ 
o y c a  pozostałych sierót , chłopca  maiącegu 
lat  16, i d z i e w c z y n y  14 lat  maiącey .  Oycie®!. 
ich zostawił  ty lko d łu gi ,  oni zaś sami łach­
manami  byl i  okryci  , w  w y c h o w a n i u  cał­
kiem z a n ie d b a n i , a będąc zostawionemi  ^ 
Wiedniu  iak g d y b y  na  o b c ć y  wy sp ie  be? 
przy iac ió ł ,  bez z n a j o m y c h ,  nie wiedziel i  ci  1 
zn a y d ą  gdzie dnia następuiącego pożywieni6 
i przytu łek .  Lecz  właśnie  gdy  ich nędz® 
n a y w y z s z e g o  dosz ła  stopnia,  5 nalazł  się tak­
że ich z b a w c a .  Właśc ic ie l  gospody  pod zl°- 
t y m  krzyżem N.  39 na  gościńcu M a r i *  
H i i ł f  Jędrzćy D u s  c h l ,  iest t y m  p o c z c i w y 11! 
cz ło w i e k i e m ,  u którego N. N. ze swoien11 
dziećmi m ie sz ka ł ,  a k t ó r y  od czasu pobyi"  
ich w  Wiedniu  nie t y l ko  ż y w i ł  tę famil i?1 
lecz z a s tę p o w a ł  nawet  z litości nad swoif11 
gościem wszystk ie  w y d a t k i  na L e k a r z a  1 II®' 
karsrwa.  St a ł  ón  się potóm drugim oyce fi 
t y m  nieszczęś j iwym s i ć r o t ó m , które mu si®. 
wy ro ki em  Opatrzności  powierzonemi  by 1" 
z d a w a ł y .  Z a t rz ym a ł  ich przy  so bi e ,  przy0' 
d z i ew a ł  i c h ,  t r z y m a ł  dla  nich nauczyciela > 
zb iera ł  dla  nich datki  u dob roczynnych  z°*' 
iomych,  udał  się do t o w a r z y s tw a  D a m  sł^'  
ch ęt nyc h,  które" także 100 ZR.  w  W.  W.  16 
wsparło  s ieroty ;  1 nieustanney to iego tro­
sk liwośc i  udało sie nakoniec , że oboie 1 
sieroty przyjęto do pu b l i c z n y c h ,  s tanowi  ic, 
p r z y z w o i t y c h  edukacy jny ch  d o m ó w ,  w kt° 
ryc h  dalsze odbierać będą w y ch o w a n i e .  ' 'I  
O b y  ten piękny p r zy kł ad  p i a w d z i w e y  lutjj 
kości  wielu z n a la z ł  n a ś l a d o w c ó w ,  a za01 
m ą ż  ten miał  ieszcze tę pociechę ociera0! 
łez  -wielu nieszczęś l iwym; lecz o b y  ta 
h is torya  tych sierót mogła  w każdym nieszc ĵ| 
ś l iw y m  utwierdzić mocną  wiarę  w ludzko5 
i w  d ob r o t l i we y  c z u w a i ą c ć y  wszędzie Op 
t rznośc i !”  1

Z  Pragi d. 6. Lipca. —  Dniu 26. p 1 
r a c z y ł  N. P a n  w to w ar zy s tw ie  JVV. Hrabi®o 
W r b n a ,  W .  Szambelana i Pana K u t s c h  
r y ,  jeneralnego Ad;uianta,  odwiedz ić  vvys!‘ 
w i o n ą  tu na M o ł d a w i e  szkołę p ł y w a 0*



Instytut ten z n nayus i lmeyszem staraniem 
Pułkownika  Hrabiego B e n t h e i m  za łożony,  
L) przez Kapi tana  P . f u e l  z  cz yn ny  gor i iwo-  
sfcia k i er ow an y,  k t ór y  mieszkance P r a g i  
między s w oi e  naywyb.orniey sze l iczą  instytu­
ty) a \> którym w o y s k o w o ś ć  s w oi e  nayoo.  
^ąbiiieysze zn a yd u ie  ćw ic ze n ie ,  miał  szczę­
c i e  p o zy sk a ć  zupełną N. Pana  p o c h w a ł ę .  
'Wychowance ^pułków R a i n e r a ,  Voge lsanga
1 F reona,  »vie'Ka l i c zba  p ł y w a c z ó w  ze stanu 
d y s k o w e g o  i niektóre o sob y  cywi lne ,  sko- 
< % ły  po części  z na y w y zs ze g o  rusztowania  
~a danym znakiem do w o d y,  c z yn i ły  r&zma1- 
te ćw ic zen ia ,  i o k a z a ł y  n a j z a b a w n i e j s z y m  
*posobem wszystk ie korzyści ,  k tórych  sztuka 
P ływania  uży cz a .  Ki lk u  pa y l eps zyc h  pij  wa-  
tyów p ływa to po o tw a r t e y  M o ł d a w i e ,  a 
8%y kolo N.  P ana  p r z e p ł y w a l i ,  dało się sły- 
- ^ ć  z głębi  w o d y  głośne N i e c h  z y i e !  Za- 
ynwi.wszy N. P a n  w i ę c e y  iak godzinę w tym 
ir Stycti.cie , w y n u r z y w s z y  Panu P u ł k o w n i k o ­
wi  Hrabiemu" B e n  t h e i  m ,  iak o  też Panu 
^ p i t a n o w i  P f u e l  w  naypochlebnieyszyc l r  
^y ra/ ac h  s w oi e  n a y w y z s z j  ukontentowanie ,

ś w i a d c z y  wszy  nakonicc życzenie  widzec ia  
^krotce tego w y bo r n eg o  instytutu po innych 
p a s t a c h  Mon arc hi i ,  oos ła ł  dla  w y c h o w a ń -  

" ' i  innnych p ł y w a c z ó w  500 ZR.  vv p o d a ­
r k u ,  i raczył  na wsparcie instytutu w z i ą ć  

M te ry a k cy e  onegoż
’ * • Of - -

Wiadomości zagraniczne. 

I n d y e  Z a c h o d n i e .

G a z e ty  w y s p y  J a  m a i  k i  do  dnia 23. 
laia dochodzące z a w i e r a i ą ,  iż na w y s p ie  

• U o m i n  go  strona P e t  i o n  a bierze prze- 
,  ®ad stroną C h r i s t  o ph a ;  że w  bi twie 

P e t  o n  w niew olą  iednego Jenerała,  
o u ł k o w n i k ó w ,  i ca łą  jazdę C h r i s t o p h a  

200 ludzi z ło żoną.  W y s ł a ł  ón także kor- 
1 bryga z C a y e s  do eskadry s w oi ey  

o r t - a u - F r i n c e ,  k tór y  to porl trzy-
2 p b r i s t o p h e  w  zamknięciu.  Ki lka  r a ­
ba] i S t o p h e  uderzał  na F o r t - N  a t i  0- 
t 0 , 5 '®cz zaw s ze  go 2 znaczną  stratą odpar-
b a r / lraci* tarr‘ iuż  7 w y ż s z y c h  Off ićerow,  i 
®oc ' °  V ieIV ż° h d śr zy .  S tanął  ón w poł- 

îeJn6^ St-Sn‘ e m iasta f i wystrze l i ł  i.u i  d o  
b iśf °  2 'Hiał  2000 r azy ,  ale  ty l k o  trzy ko-
• W s  ’ a dvy ie rani ł - IV!a' P e t  i o n

w o j s k a ,  1 czeka  ty l k o  a a  nadpłynie^

nie korwety i b r y g a ,  poczerń ląuern i  m o ­
rzem na  C h r i s t o p h a  uderz y .

B r a z y l i a ,

Donoszą z R i o - J a n e i r O j  iż Lor^ 
S t r a n g f o r d  poróżni ł  się z R ząd em  portugal­
skim z p r zy cz yn y  iednego An g l i ka  nazwisk iem 
Bell inghurts,  którego p r z y  rozrzucaniu pism 
buntowniczych  międz y  wo y sk ie m  purtugal-  
sk ić m sc h wy ta n o  i uwięzi  ano. Lord Strangford 
upomi nał  się o niego iako n poddanego angiel ­
sk ie go ,  lecz Rząd  portugalski nie chciał  go 
w y d a d ź .  Z l i s tów poprzedniczych dowiadu-  
icmy się, że B e l l i n g h u r t s  w w o y s k u  R z ą d u  
B u e n o s - A y r e s  miał  stopień, i że podczas 
oblężenia M o n t e  ■ V i d e o  bardzo gor l iwa  
czyn i ł  usługi.  r, ,

•? nrci ssy.&a.  p o ł u d n i o w a .
' u o d

P od łu g  ostatnich wiadomośc i  z M e x y *  
k u ,  które przez H a v a n n a h  n a d e s . ł y ,  r o ­
koszanie  zaws ze  ieszcze znacznie są mocni .

Gazeta  w  T r y n i d a d  wycho dzą ca ,  do­
nosi,  \e Kr ó lewsko  Hiszpańska f lotylla z C u -  
m a n a ,  stoczy ła  d,  27. Kwietnia  bi twę z e .  
s k aa rą  Niepodległych sk ła da ią cą  się z kor­
wet,  sTonóyg, sza lup i ki lku i t a : k ó w  o sa d z o ­
nych  Indyaniąanii ,  k tórzy byl i  uzbroiei i i st rza­
łami .  Patryoci  zdobyli  w  tć y  bi twie ieduą  
korwetę.  B i t w a  t r w ał a  przeszło  3 godz iny ,  
po  którey  się f loty l la  Królewska  cofnęła.

Fregata L a  u r u s t i nyu s zawinęła  z R i o -  
J a n e i r o  i rzeki  l a  P l ą t a  do A n g l i i ,  i 
pr zy wi o z ła  z t a m tą d  l isty dochodzące do  d. 
20. Kwietnia.  Kroki  niepi zy iaGolsk ie  ro z p o ­
czę ły  się znowu między  połud nio wem i  Am e-  , 
rykanr.nr*. W o y s k o  B u e n  o s-A y r es  przeszło  
iuż ( i a k  się z da ie)  rzekę w c e l u  uderzenia  
na  Monte-Video,  g d y  t ym cz ase m  eskadra te­
goż  miasta na  sw oj e  dawne  s tanowisko  przed  
B u e n o s - A y r e s  p o w r ó c i w s z y , ,  zburzeniem 
miastu temu zag raża ła .  Nie .przyszło^ iednak 
ieszcze do potyczki ,  o b i ; st rony w y d a ł y  t y l k o  
bardzo uszc zyp l iw e  o a e z w y  T a ż  sama fre­
gata przy wio z ła  także tę uadspodzianą  w i a ­
domość,  że Dwór  B r a  z y  1 y  i s k i odes ła ł  P o ­
sła angielskiego Lorda  S t r a n g f o r d ,

F r a n c y a .

Hr.ih i a L a c e p e d e  m ia n ow an y  iest w y ­
rokiem Cesarza  d, 15, C z e r w c a  w K , r ó l e w >  
A  s



c i i  w y d a n y m ,  Prezesem Senatu na rok ieden, 
p o cz ą w s zy  od d. i. Lipca.

J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  donosi,  iż Kró l  
Rz ym sk i  po odłączeniu od piersi ,  ciągle iest 
zd r ó w ,  i że codziennie p r ow ad zą  go na prze­
chadzkę  w  zwierzyńcu  przy  St.  " C l o u d  i w  
okol icy .
- 1' K u  końcowi  C z er w ca  zn ayd ow al i  się w  

A a c h e n  prócz K r ó l o w e y  H o r t e n s y i  ( H o T- 
lenderskićy)  i i śy  D w o r u  , Xieżna E l  c h i  n- 
g e n  , Hrabina  L a v a l e t t e  ,'  R e m u s a t  , 
R a n s o u t y  , Ba ro n ow ie  C ł M i s e i r l  , Du -  
c r e s t ,  Duński  Kapitan  o krę tow y W  u l f  dcc.

W  R e n n e s  zgromadzaią  się 28 kompa* 
nii każda  po 100 lu d z i ,  które  ̂ 28 rot r ó ż ­
n y c h  D e pa r t am en tó w  w y b r a n o ,  i do artyl-  
l eryi  przeznaczono.  Stoią oni ramie  m a ł y m  
obozem na tak zw a n e m  polu marsowem.-

X ią ż e  R i v o l i  ( M a r s z a ł e k  M a s  s e n  a )  
b a w i  teraz w  kąpielach  Piryueyskich* E a  u x- 
b o n n e s  zw a n y ch .  

i  ■

X i e s t w o  W a r s z a w s k i e .

Gaze ty  W a r s z a w s k i e  po d  d. 14. L i ­
p c a .  nie z a w i e r a j ą  ieszCze żadnych  doniesień 
e g ł ó w n e y  k w a t e r y  N. Cesarza N a p o l e o n a .

W  P o z n a n i u ,  K r a k o w i e  i innych 
mi stach obchodzono z na yw ię ks zą  urocz y­
stością ogłoszenie Króles twa  P o l s k i e g o ,  i 
w s z y s c y  Urzędnicy  uczynil i  akces do Konfe- 
deracyi  jeneralney.  T en że  sam akces zrobi ­
li Kommissarze K r ó l e w s c y  i  Urzędnicy ż u p  
polnych  w  W  i e 1 i c zc e.

G a ze ty  W a r s z a w s k i e  umieści ły  na- 
s tępuiącą  m o w ę ,  którą Senator  W o j e w o d a  
W y b i c k i  p o w i t a ł  N.  Cesarza N a p o l e o n a  
na  granicy  Xięstvva Wa rsz aw sk ie go;

„ N a y i a ś n l e y s z y  Panie  ! W ł a d z c o  naypo- 
ł ę ż n i e y s z y  przeznaczeń E u r o p y ! wstępuiesz 
w  k r a y , k t ór y ś  w y d o b y ł  z nicości.  O yc e m  
iesteś tego lu d u ,  w p o ś r ó d  którego się uy- 
r zy sz .  T w o i a  to dzielna  pr a w i ca  w z n i o s ł a  
nasze  o ł ta rz e ,  przj r k t ór y ch  b ł a g a m y  Niebo 
o pr iedłużeuie  dni twoich.  T y ś  to N. C e ­
sarzu 5 Królu podniósł  i utwierdzi ł  tron na ­
szego , M o n a r c h y , za którego rozkazem sta- 
Warny u n ć g  T w o i c h ,  iuż daw nie y  z a s z c z y ­
ceni T w o . m  w y b o r e m  w  Kommisśyi  Rządzą-  
cey . “

,,N. Panie  ! t łumacząc  wiernie w o l ą  n a ­
szego M on arc hy  i iego uczuc ia poświęcenia 
s ię ,  któremi iest przenikniony dla T w o i e y  
naywspauiaiszeyr O s o b y  s w e g o  w ld ki e go

Spr z ym ie rz eń ca , o ś w i a d c z a m y ,  że żadila o* 
ftara n ’e będ z ie  pr zyk rą  tak dla naszego Mo* 
n a r c h y ,  iak dla iego dobrego ludu,  a to,  
a b y  dać poznać całemu ś w i a t u , żeś T y  iest 
naszem Bóstwem  opiekuńczem,  i że fei tylko 
drogą po stępo wać  winni śmy  , k tóra  nanj 
t w o ia  n a y w y ż s z a  wola  i głęLoko. mądrość 
wskaże .  “  *

, ,Co cto~ n a s , zaszczyceni  nayznakotnib 
sz em ,  iakie  spotkać może śmiertelnych , p 0,- 
se ls twem,  m a m y  ieszcze o b o w i ą z e k  o debra-' 
twoie  dalsze r o z k a z y ;  oczekujemy na ,nie,  j 
te dope łniemy z n a j w i ę k s z ą  gor l iwośc ią  1 
punktualnością. "

Prz echód w ó y s k  przez P  o z n  a ń  do wiek 
kiego wmyska t r w a  ciągle.  Dnia  5, Lipc* 
p r z y b y ł  tamże  z G ł o g O w e y  pu łk  piesz/ 
Saski  pod d ow ód zt w e m  P u ł k o w n i k a  L o t b  
któiąy częścią w mieście,  częścią po wsiaćl'  
pr zy leg łych  stanął.  —  Ogółem d a ł 5 miasto P 
z n a ń  rachuiąc od 1.  ̂Kwiet nia  do 30. Czerw­
ca k w a t e r y  dla 7 JNłarszałhów, 7 3  Jenerą' 
łów",  416 Olt icerów s z t a b o w y c h ,  3642 K a p 1' 
t a n ó w  i Po r u cz n ik ów ,  i dla 89,613 ł ôdoff** 
cerów i żo ł n i er jy .  S ta ło  tam ieszcze próc* 
tego 10,902 koni, w o y s k o w y c h .

Dnia  5. L ipca  zamknięto na czas niei3* 
ki  teatr n a r o d o w y  w  W a r s z a w i e  z przy* 
c z y n y  p ięknych i g orą cyc h  wie c zo ró w.  Akto* 
rowie D m u s z e w s k i  i K u d l i c z  korzy* 
staiąc z t e y  p r z e r w y ,  wyiechali  za  p o z w o ,fl* 
niem Zwierzchnośc i  na  czas krótki  do W  I' 
n a ,  a b y  tam za  pomocą  m i e y s c o w y c h  akt°* 
r ó w  wystawdal i  patryotyczne sztuki.

U r o c z y s t y  pogfzób ś. p.  Jana Ł u s t '  
c z e w s k i e g o ,  Ministra Sp ra w wewnę* 
t rznych i rel igiynych,  odpr awi ł  się d. 6. Lip* 
ca z iak nay wi ęk s zą  okazałością:  J W .  Au'
bassador fran^uzki z Urzędnikami  Ambass^* 
d y ,  Jenerał  Hrabia D u t a i  H i s  Gubernato( 
W a r s z a w y ,  Rad aMiuis trów,Senat ,  Rada Stan3' 
Magistratury są d o w e i adm inistracyiue,  JeOfl' 
ra ł ow ie ,  Officerowie,  i znakomic i  CudzoziemO* 
by l i  przytomnemi  temu obrz ęd ow i  i uczcil i  P31 
mięć Męża,  k t ó r y  dla s w yc h  wie lk ich  cncd 1 
zas ług  w życiu  puldicznem i prywatnem,  p0^' 
fizechny szacunek w z . ą ł  z sobą do grobu.

Z,  Lublina d. 15. Lipna. —  P o d  D 11 
L i e n k a  zbiera sie ( p o d ł u g  nadesz łych  ^  
wiadomości  ) korpus rossyiski. Rossy^3*8 
w p a d a l i  iuż kilka r az y  do kraiu nasze§0' 
Dn ia  13. b. m. wpadl i  ko za cy  do W ł o d 3' 
w y ,  zrabowali  miasto,  i zabrali  fcasse cel 
Dz iś '  o trą bica o  u n a s ,  a ż e b y  z a  p ie rw sz 6̂
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u <JerzeDiem d zwo nu na gtoaJt,  k a ż d y  wz ia i  
Się do brotii.

Z  Zam ościa d. 16. Lipca. —  Otrzy ma-  
l ismy dzisiay wiadomość  o w t a rgnieniu nie- 
ptży iac ie la  do W ł o d a w y .  K o z a c y  mieli 
4o d om ó w ży d o w sk i ch  w  perzynę obrócić.  
Brzeszłey nocy  wpadl i  k o z a c y  do wsi  H o ­
ł u b i ą  z t e y  strony,  l eżącey  ,' a p o y m a w s z y  
Stoiąci jo tamże  dla u w a ża ni a  granicy  Por u­
cznika i k i lku  gar dz is tów n a r o d o w y c h ,  z n o ­
w u  za B u g  się cofnęli .  P o w y s t a w i a n e  na 
znak. niebezpieczeństwa pale zsmolnetni  krań­
cami,  pala się. Dn ia  dzisieyszego o godzi ­
cie 2giey *z rana , wtargnęli  Rossyanie  ko ło  
S t r z y ż o w a  niedaleko D u b i e n k i  w  tu- 
teysze okolice Miasto  H r u b i e s z ó w  do­
ś w i ad cz y ł o  także ich przytomności ,

P i  u s y .
Jenerał  - Major K f u s e i r a t ł ,  Posef  

'puski przy  Dworze  francuzkim , wyie-  
chał  d. 4. L ipca  z B e r l i n a ,  do K r ó l e w c a ,  
■w celu udania się ztamtąc.  do g t ó w „ e y  k w a ­
d r y  N. Cesarza  Napoleona.

W  T y  l ż y  ogłoszono d. 24, C z er w ca  na- 
stępuiący ro z ka z  dz ie nn y :  „ P r u s a c y !  Ros- 
*ya chce w o y n y ,  a ta się rozpoczęła .  W i e l ­
kie w. . y s k o ,  do którego na l eży c ie ,  widzi  
Was z ukontentowaniem w  swoich Szeregach. 
Nay iasnieys i  Mon archowie  nasi ufaia Meż'- 
t w u  waszemu,  a spoglądając na  wa s ,  ć h cą " i t  
puch  wal ić  i nagrodz ić . ”

M a c d o n a l d ,  Xiąże Tarentu.

R  o  s s y  a.

D o n o s z ą  z K r ó l e w c a  pod d.30.  Czerw-  
T  s  . w o J sko  rossyiskie ustąpiwszy ku 
D z w i n i e ,  osadz i ło oba  ie y  b i z e g i ,  a  o- 
W sz czo ne  między  D ź w i n ą  i N i e m n e m  o- 
kobee spustoszało.

W P a ń s . w i e  rossyiskiem ogłoszono na- 
ępuiacy  1 kaz Jm perato rsk i : M y  A i e x a n -  
e r  ^c .  &c .  Nadchodzące do nas wiado-  
ości o z a s z ł y c  przez okol iczności  c z a s o w e  

v niektórych Gubern ‘ach Państwa  Naszego 
Nudnościach względem publ icznego obiegu 

p i e n ię d z y , w y m a g a i ą  coraz ba r d z ie y  konie- 
nego wprowadzenia  w s z ę d z i e ,  i edńostay-  

eg °  obiegu b a n k o w y c h  A s s y g n a t ó w  P-ąń- 
wa,  \V skutku tego w y s ł u c h a w s z y  zdanie  

Oo Pai : l s twa? uznal i śmy za dobie  posta­
wie co następnie; : i .  ) A s sy g n a t y  oanku

Pań stw a,  maią-byćfż  w c a ł y m  obwo dzi e  Pań 
s twa  od dnia ninieyszegO obwieszczenia u- 
wa ża n e  za posadę  wszelkich  obrac hu nk ów 
i Opłat. 2) Pod ług  l i y  p o sa d y  u st a n o w io ­
nym będzie c a ł y  obieg pieniędz3r ; tenże s k ł a ­
da  śie:  a.) Z op łat  osób p r y w a t n y c h  na rzecz 
korony,  b.) Z w y p ł a t  ko ro ny  na rzecz osób 
p r y w a t n y c h .  C.) Z w y p ł a t  osób pry w a l n y c h  
po m ię d z y  sobą  -O o p ł a t a c h  o s ó b  p r y ­
w a t n y c h  n a  r z e c z  k o r o n y :  3 .)  P o ­
niew aż  wszelkie podatki  o p ł a t y ,  które do. 
tąd srebrem powinny  b y ł y  b y d ź  o d d a w a n e ,  
p o cz ą w s zy  od teraźnieyszego i g i 2 g o  roku 
podług  po ws ze ch n yc h  pr ze p isó w Assygnata-  
m' banku P a ń s t w a  płacone b y d ź  maią,  prze­
to także wszy stk i e  zaległe wś re br z e  podatki ,  
które do dnia ogłośzeria.  nlnieyszego rozpoi- 
rządzenia nie są zaspokoicne ,  maią b y d ź  od 
t ą d ,  rachuiąc diva ruble za  ieden,  A s sy -  
gnatami  banku P a ń s t w a  zapłacone.  4 . )  O- 
p ł a t y , które w  Urzędach ce lnych,  Admini-  
stracyi  l eśnćy  za  przedaz  l a s ó w  koronnych  
i w  Departamencie po cz ty  w srebrze  sk łada­
ne b y w a i ą  , po win ny  b y d ź  na A sś ygn aty  
banku Państwa  s tosownie  do rozporządzenia 
Ministerium Skarbu  i Spraw W e w n ę t r z n y c h  
w y r a c h o w a n e ,  i cd t ąd  temiż- Assygnatatni  
składane.  5 . )  O p ł a t y  należące od domów 
sz y n k o w n y c h  za  poiedyńczą sprzedaż napo- 
i ó w  i ż y w n o ś c i ,  tudzież podatki  od m ł y n ó w ,  
włośc i  koronnych  i innych gruntów w  dzier­
ża w ę  p u sz czo n yc h,  o b w a r o w a n e  kontrakta­
mi, maią b y d ź  płacone,  przed wy iśc lem k o n ­
traktu miasto srebra A s s y g n a t a m i ,  rachu­
iąc t rzy ruble za ieden ; zos tawia  się i e d m k -  
że  płacącemu wolność sk ładania  tychże  opłat  
W n o n ec ie  śrebrney.  6.) D o c h o d y  z dóbr  ko­
ronnych  z mocy  kontraktów d z ierżawn ych  i 
ugod d o b r o w o ln yc h  w ś re br ze  do kassy  ko- 
r en n ey  w p ł y w a i ą c e  , iako  też zaleg łości  z 
tychże ko n t ra k t ó w  pochodzące ,  maią bydz. 
podług teyż e  sam ey  zas ady  w  A s s y g n a t a c h , 
rachuiąc trzy ruble za ieden,  lub też podług  
wol i  płacącego w  srebrze pobierane.  7 . )  
W s z y s t k ie  ugody  i kontrakty  m ię dz y  koroną  
i osobami pr yw at ka m i  względem d z i e r ż a w y  
dóbr  i p o d a t k ó w  , zawierane b y d ź  maia od­
tąd na A s s y g n a t y  Bank u Państwa.  —  O w y ­
p ł a t a c h  k o r o n y  n a  r z e c z  o s o b  p r y ­
w a t n y c h :  8-) Długi  koronne, k t óry ch  w y p ł a ­
ta  należy się w  srebrze, będą taż samą m o ­
netą ,  lub też A s s y g n a t a m i , podług będąće- 
go na dniu w y p ł a t y  obiegu śrebrney monety ,  
wypłacane ,  W y ł ą c z a i ą  się z tego: bi lety B a n ­



ku i L o m o a r d u  na monetę śiebrną  w y d a n e ,  
tudzież obligacye  Kommissyi  umar za i ąc ey  na- 
l o d c w e  długi, ,  tak co do pro w i z / i , tako tez 
co do k a p i t a ł ó w  w  monecie śrebrnśy Spłacać 
się maiących.  i o ,) W szystk ie  u m o w y ,  ugo­
d y  i kontrakty  zawarte  m ię dz y  koroną  i o- 
sobami  prywatnemi  na antrepryzy i l iwerun- 
ki  , p o w i n n y  na przysz łość  nie i u a c z ć y ,  iak  
t y l k o  na Assygn aty  banku j P a ń st w a  b y d ź  
zawieranemu —  O w y p ł a t a c h  p o t u  ę d z y  
p r y w a t n e m i .  11 ) Wszelk ie  rachunki  g o ­
spoda rcz e  i ha nd lo we ,  wszelkie obrachunki  
p r zy ch o d ó w ,  tudzież wszelki  pu bl ic zn y  obieg 
p i e n ię d z y ,  nie mogą  i na cz ey  dziać się,  iak 
n a - A s s y g n a t y  banku P a ń st w a .  *2.) W s z y ­
stkie wię c  ceny  z w y c z a y n e  , ceny targowe i 
obieg w e x l o w ,  powinny  podług  tey  zasady 
n a  A s s y g n a t y  banku P ań st w a  b y d ź  stano­
wio ne .  13,) K ont rakty ,  dokumenta zastawy,  
k u p n a ,  s p r z e d a ż y ,  lub p o ż y c z k i *  w e x l e , 
s k r y p t a ,  i inne t ym  podobne u k ła d y  między 
csoDami  p r y w a t n e m i ,  mogą b y d ź  z c  dobro­
w o ln y m  zezwoleniem stron o b i e ć w ó c n  podług 
Upodobania  na A ss ygn aty ,  albo na srebro 
z a w i e r a n e  i p isane;  lecz nie m oż na  odm ówić  
pr zy i ęc i a  wynik ai ąc ńy  z onychże  należytości  
Assygn atam i ,  d a w a n e y  podług  obipgu srebra 
nć dniu w y p ł a t y ,  14.) Co się tycz e  dzierżaw­
n y c h  ko nt ra kt ó w i ugod między przywatne-  
u n  osobami na  srebro teraz ' z awartych,  w o l ­
n o  iest p ł acącemu z ł o ży ć  należytość srebrem 
l ub  Assygr.atami ,  stosownie do obiegu srebra 
n a  dniu w y p ł a t y .  15.) Podług  teyże zas ady  
pobierać się będzie oplata z dóor  koronnych,  
k tór e  na m o c y  kontraktu w tem tza so wćm  
pos iadaniu  rozmaitych osób zostaia , lub od 
tyc hże  innym są wy pu szczon e .  Należące się 
od l i c h  o p ła t y  kwar c i ane  i dzierżawne,  sk ła­
dane b y d ź  mogą  miasto srebra Assygnatami ,  
raehuiąc trzy ruble za  iedeu, W  P e t e r s ­
b u r g u  d 9. ( 2 1 . )  Kwietnia r. 1812. A l e  
x a n d e r .  (Kontrasygnowa.ł)  Prezes Rad y  Pun- 
Łtwa,  Hr.  M i k o ł a y  S o ł t y k o w .

jti p z m  a i t ę  W  i a d o  m  o ś c i.

Miel i  w y i e c h a ć  do g łó w n ćy  kw a te ry  C e ­
sarza  Na poleona:  Ze strony K r ól a  Pruskiego,  
Jenera ł  - M ajor  K r u s e m a r k (ubaczjc P r/t- 
s j ) ;  ze strony Króla  Saskiego , Jenerał  b a  
rou W a t z d o r f f ,  & ze stron y. Kro fa  D u r s k i e ­
go, Jen era ł -Porucznik  Szambelan  W a U e r s -  
& o  r ł ! . ,

Po d ł u g  doniesień z F  ą a m k f  ó r t u \ 
przechody  w ó y s k  f rancuzkich  i innych od-, 
d z i a łó w  do. w o y sk a  n a l e ż ą c y c h ,  ciągle je­
szcze t rwąią.

Hrabia  G o t t o r p  przy iechał  dniu 221 
Czerwca,  w  n o cy  do, D r e z n a ,  r oz ma wi a ł  
tamże długi czas 2 Hrabią L u c k n e r  sp:a- 
wuiącyrn  mteressa D w o r u  D u ń s k i e g o ,  i 
w y j e c h a ł  wieczorem do T o p  l i t  z . —  Dnia  ?• 
L ip ca  przy iechał  tenże Hrabia  z n o w u  do 
• ' r a n k f ó r t  u nad M e n e m ,  z  k ą d  do 
S z w a y c i  -y i  po wróc i .

C z yt a m y  w J o u r n a l  d e  1’ E m p i r e  o
następuje-;

Roku 1789 gabinet  Londyński  ofiaro­
w a ł  b y ł  Perc ie  pośrednictwo do pogodzenia  
- f  z Rossyą .  O drz uc i ł  ie dumnie W  W ez y r .  

W  po dan ey  przez siebie nocie z  tego po wo du 
Pan u Ro ber tow i  A i n s l i e  P o s ł o w i  Angie4- 
s k ie m u ,  którą tu n iżey  k ł a d z i e m y ,  umia ł  01 
cenić charakter  p o i t y k i  Angielskiey.  Pismc 
to iest urzęd ow e;  a  dał  ie do p r ze c zy ta n ia  
w  Izbie niższey  członek iey w ó w c z a s ,  tera* 
zaś Lord G r e y ,  dla  okazania,  do iak iey  po­
gar dy  p rzy sz ło  iuż natenczas ministeriuitt 
Ang ie ls k i e ,  i na i ak ą  ohydę  w y s t a w i ł o  na- 
ród.

N o t a .  ,, T y l e  iest W . Su łtan po* 
tę żn ym ,  iż może sam podfug  swego  upo­
dobania  zawrz eć  p o k ó y  lub w ie ś di  woy-  
nę ; może  polegać  lia wierności  swoich  
poddanych;  zna  ich o d w a g ę ;  d o ś w i a d c z y ł  
ich wi ernośc i ,  dob rey  w i a i y ,  tych  to cn ót ,  
w y g n a n y c h  o d d a w n a  z zakątka  Eu rop y  przcZ 
was  zamieszkanego,  leźli  wszystkie narody 
chrześciańskie prawdę  m ó w i ą ,  tedy Angl icy  
niewarci  nay mnieyszego  zaufania , i zaw sz e  
są gotowi  do f r ymar czenia  l u d ź m i , N i e m a -  
ią Ottomanie mc do czynienia ani z Królem, 
ani z narodem w a s z y m ;  n igdsśmy się cio wo* 
nie udaw al i  po radę;  nigdj^śmy was nie pro­
sili o pośrednictwo w sprawach n a s z y d i ,  &' 
ni o przy iaźń wa sz ą ;  czemuż więc teraz chce­
cie b y d ź  pośrednikami  między  nami a M o ­
sk w ą ?  Co  w a s  sk łania  do uczynienia przy­
sługi  niewiernym,  za  iakich nas macie? W a s i  
W e z y r  ( K r ó l )  o k t ór y m  w  tak szumnych 
mów ic ie  w y r a z a c h ,  musi mień iakiś podstę­
pny proiekt ku oszukaniu waszego narodu,  
k tóry  ma by dź  n a y ła t w o w i er n i ey sz ym  iny* 
podleyszym wś wi e c i e .  Nie zna innego R° '  
ga nad z łoto ;  a ł a k o m s t w o ,  iak nam powie- 

‘“dz;a n o y iest panującą namiątnośt rą w aszą- 
Zawsze  ięsteśne gotowi  kupić  lub przeaawac*
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na we t  B oga  w a s z e g o ;  W oczach M inis trów 
t narodu wa sz eg o  w s zy st k o  iest rzeczą  han'  
d lowa .  Czy l i ż  wię c  nie iest zamiarem _ w a ­
szym zaprzedać nas M os kw ie ?  Do zw ól c i e ,  a- 
hyśmy się sarni naszemi spra wam i  t rudni l i ;  
gdy zerwie się nić nas zey  pomyś lno śc i ,  mu- 
Sietny sie poddać naszemu losowi .  Muszą  się 
Spełn ić w y r o k i  B o g a  1 P ro r ok a ,  i spełnią się 
nieochybnie.  —  O b łu d a  i chytrość  s t a no wi ą  
s*aszą moralność ;  nie w s t y d z i e m y  się w c a l e ,  

iesteśmy statecznie u c z c i w e m i ,  sprawie* 
ó liwemi ,  rzetelnemi i wierneini,  a takiemi za* 
^sze  iesteśmy w naszych  pol i tyc zn yc h  sto­
sunkach. leźl i  b ęd z ie m y pokonani  w w o y m e ,  
poddamy sie wo l i  B o g a ,  bo co się stanie,  
iuż to ón od wie kó w w  księdze w y r o k o w  
swoich zapisał .  Oddawma by l i ś m y pierwszym 
'v świecie narodem,  i m oż em y sie po chl ubić ,  
^eśmy przez k i lka  w i e k ó w  t ryu m fo w al i  nad 
2epsuciern, h i p o k r y z j ą  i w a d am i  innych  na ­
rodów.  Czc iem y B o g a  natury.  W i erz em y w  
“ lahorneta, a  w y  nawe t  w  B o g a  nie wierzy* 
f ‘ e • . . . Na  ia k a ż  ufność lud tak święto-  
kradzki  zas łu żyć  moż e?  . . * • Iakz e  w a m  

0 g ł o w y  przy iśdź  m o g ł o ,  a b y ś m y  powie-  
ż̂y ć  się mogli  n a r o d o w i ,  r z ą d z o n e m u , ieżeli  

trzeba zawi er zyć  o dg ło s o w i ,  przez w i a r o ł o m ­
ny ch  M in i s t ró w ,  i w  który ch  ża dne y  cnoty 
f lo s t r z e d z  nie moż na?  leszcze p o w t a r z a m ,  iż 

* Sułtan nie m a ,  mieć nie chce ,  i nie po- 
trzebuie mieć żadnego z sercem wa szem st o ­
sunku. Iezli myś lą  w a s z ą  iest pozostać  tu 
Szpiegami ,  lub iak w y  sami mienicie się 
P o s ła m i ,  możecie pozostać w r a z  z in neml  A 
Juntami Chrześc iańskiemi , a to p o t y ,  póki  
s‘ę sprawicie,  iak powinniście.  O b e y d z ie m y  
^ę także bez w a s z e y  pomocy  co do morza .
1 igdy Porta  nie myś la ła  przypuścić  wa sz y ch  
^krętów na sw oi e  morza.  Nie chcemy wie- 

l̂eć , co między  wa m i  a M o s k w ą  zachodzi,  
'ełpicie s ię ,  żeście skłoni l i  M osk ałó w do 

^ n r u n k ó w ,  iakie przepiszecie;  a l e ,  ieźli nie 
esteście narodem,  iak wa s  w s zy sc y  m a i ą ,  

hayzepsutszym , iesteście atol i  uaydumniey-
sA Vm i n a y b e z w s t y d m e y s z y  .....................Długo

hnisterium Ottomańskie słuchało rad ob- 
ch , 1 zaws ze  b y ło  ich oiiarą. Brzydzierr.y 

l? więc wsze lkiem 2 wa szey  st rony  między  
a mi a  M o s k w ą  pośrednictwem. Niechay  o 
 ̂ as nie s t y s z e m y ,  i niechay  nigdy w a m  
haszey strony nie przychodzi  o d p o w i a d a ć . ”  

Mię dzy  znakomitsze nowsze  z ia w is ka  
_ atury należy W u l k a n ,  k t óry  roku przeszłe- 

blisko w y s p  A z o r s k i c h  z g ł ę b i  Oceanu

w y b u ch a ć  począ ł .  L is t  iednego A m e r y k a n i ­
n a  znayduiącego  się wtenczas  n a  w y sp ie  
S a n - M i g u e l  ( na y lu d ni ey sz ey  m iędzy  A* 
ż o r s k i e m i ) ,  daie o tein następującą do* 
k ład ni ey sz ą  w i a d o m o ś ć :

„ P i e r w s z y c h  dni C z e r w c a  r. 1811,  mie­
szkance w y s p y  S a n  - M i g u e l  zostali  z a ­
trwożeni  nagłem ziawieniem się d y m u ,  k t ó ­
r y  z d a w a ł  się z ziemi wychodzić .  D y m  ten, 
k t ó r y  się po c a ł śy  zachodniey  części  w y s p y  
r o z sz e rz y ł  i przez d w a  dni na  n iśy  l e ż a ł ,  
tak mocno b y ł  brzemiennym siarczystemi  
częściami ,  iż wiele ludzi  o b a w i a ł o  się b y d ź  
uduszonemi od niego.  Spostrzeżono potćm 
w  odległości  około  6 mil  morskich od stol icy  
P o s o  D e l g a d a  i i edney  mili  od brzegu,  
na  mieyscu,  gdz ie  w o d a  na pięćdziesiąt  sążni  
g łęboka  b y ł a , z g łęb i  Oceanu ogromne w y ­
buchnienie Wulkanu.  W y bu chn ie nie  to t r w a ­
ł o  z  nieustannym ogniem i dymem przez d w a  
dni. O b w ó d  W u lk a n u  z d a w a ł  się pr aw ie  
w  około środkowego punktu sw oiego  na  trzy. 
mi le rozszórzać.  Zarazem z d a w a ł  się W u lk a n  
prze z  ki lka  g odz in ,  zupełnie b y d ź  uspokoio-  
n y m ,  pók i  znowu w r ó w n e y  odległości  od 
brzegu o iedną milę ku zacho dowi ,  tak nagle 
iak  p i ć r w ć y  nie w y b u ch n ą ł .  T u  dopiero od­
t w o r z y ł o  się iedno z n a y o k a z a l s z y c h , lecz o* 
raz okropnych  widowisk .  G w a ł t o w n y  W u l ­
ka n  pod m or ze m ,  w y r z u c a ł  wc iąż  pod nie­
biosa z rak naywi ęks zą  si łą ogromne b r y ł y  
iaśnieiącego ws zystk iemi  tęczy kolorami  o- 
g n i a ,  wśród  huku podobnego do naystrasz- 
n ie y s zć y  b i t w y  morsk ićy .  B r y ł y  ogniste 
w y b u c h a ł y  na przemi any  z wznoszącemi się 
s łupami  dymu , a ogromne skał  sztuki mi o­
tane często niezmiernie w y s o k o ,  utrac iwszy  
moc  lotu,  z l a t y w a ł y  z w i ę k s z ą  coraz sz y b k o ­
ścią Da ziemię. Ostatnie to wy buchnienie  
t rwało 6 dni. Spostrzeżono potem na  tóm 
mieyscu,  z kąd na y w i ę c e y  w y c h o d z i ło  dymu,  
m ałą  w y s p ę  skal istą,  która l a w ą  b y ł a  o k r y ­
ta. N o w a  ta w y s p a  m aiąca  iedną  milę o b ­
w o d u ,  iest prawie o k r ą g ł a ;  a  w  środku ie y  
znayduie się d ó ł  pełny w o d y ,  maią cy  pra­
wie  pół  mili ob wo du.  Podczas o w e y  ok ro­
p n e j  burzy  sro żąc ey  się w wnętrznościach 
natury* dało  sie uczuć na cnłey wy sp ie  S a n -  
M i g u e l  trzęsienie ziemi. Mieszkance rato­
w a l i  się prędką  ucieczką,  a oprócz zapadnie- 
nia  się siedmiu m ały ch  kamienic w zacho­
dniey części  w y s p y ,  nie s łyszano o żadnem
nieszczęściu.  ”  -

O cze ku ie m y interessuiącyćh w y p a d k ó w



la  h is toryi  naturalne^,- i żeglugi  z  o b e j r z e ­
nia te y  n o w e y  w y s p y ,  które wk rótce  ma 
b y d ź  przedsięwzięte.  Nim ieszcze w y b u c h a ­
nie VSik ana  zupełnie u st a ło ,  p o w a ż y ł o  się 
trzech ludzi zb l i z yć  się ku niemu , lecz o- 
m al  ciekawośc i  sw oiey  życiem nie pr zy pł a ­
cili.  Pomimo wszelkich us i ło w ań ,  został  ich 
statek iak g d y b y  od wiatru p r aw ie  na p ó ł  
mil i  wśród  grubego d y m u  pociągnionym.

Zatrwożeni  ' tak niebezpiecznym położeniem 
s w o i e m ,  zo sta wa l i  tamże  pół to ra  godziny? 
doc z ek a w s zy  si ■ nakoniec dnia spostrzegli,  ze 
t w a rz e  ich, ręce i suknie ca łkiem by ły  . c z a r ­
n e ,  i że spód  ich okrętu b y ł  zasypa ny  n<* 
cal  drobn iuch oy m czar nym  popiołem. Nie 
w i ć m y  i es z cz e ,  czyl i  będzie-mógł  p ł yną ć  i v  
ii  okręt  m iędzy  tą n o w ą  w y s p ą  i  wysp4  
S a  n - M i g u e l
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M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 15. do 19, Lipca  1812.
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strzeżenia Barom etr

Ciepłomierz
Reaumura.

W ilg o eio ! K ierunek W ia- 
m ierz. \ trów.

---------- . -y
Odmiany'

pow ietrza.

r
| W sch. Słońc.
\<Z. po połud.

1 0 .  w nocy

f 2 3 ,  3 ,  8 - 

2 8 ,  3 ,  0 .  

2 8 ,  2 ,  2 .

f  1 0 ,  6 .  

t  1 9 - 

f  i 4, 2 .

?Q, 6.
Ó4, .4-
8 7 ,  .8 -

IV... W. sł'•by  
Po. tyć, średni 
Po. słaby

chm ury, deszcz, 
dt/szrz.
chm ury, deszcz.

1 6

W sch. Słońc. 
2 .  po połud. 
1 0 .  w nocy

2 8 ,  1 ,  5 - 

2 8 ,  2 ,  1 1 .

2 8 ,  3 > 0 .

t  l3> 4 . 
t  ><>. 7 -

+ » 3 > 7 --

9 2 ,  3 - 
6 / ,  1 .  

7 2 ,  5 -

Po. cichy  
P. P ,  Z . średni 
P. slaby

chm ury , deszcz.
pochmurno.
pochmurno.

» 7

W  sol-. Słońc. 
2 ,  po połud. 
1 0  w nocy

2 8 ,  2 ,  9 . 

2 8 ,  1 ,  1 0 .  

2 8 ,  1 ,  3 -

t  4  5 - 

f  1 6 ,  2 .  

t  1 2 ,  5 .

7 7 ,  i -

7 8 -

9 1 ,  1 .

W. słaoy  
W  średni 
W . slaby

chm ury ,  deszcz, 
pochm urno.
rzadkie chm ury .

' 1 
1 8

W sch.Słcń c. 
2 .  po połud. 
io . w nocy

■28, 0 ,  9 .  

2 8 ,  0 ,  8 -  

2 8 ,  J ,  5 -

| t  n ,  s .

+  i 7 ,  2 .  

t  1 2 ,  7 .

9Ó> 3 - 
7 7 ,  5 -  

8 4 ,  1  -

W . słaby  
P . Z . ’Z .  sła.by 
P . Z .  średni

m g ła , deszcz, 
dśszcz, wypogodź- 
pochmurno.

II W sch. Słońc. 
1 9 I I 2 .  po połud. 

|| 1 0  w nocy

2 8 ,  1 ,  1 1 .  

2 8 ,  1 ,  J 1 .

2 8 ,  2 ,  7 .

+  8 ,  7 -  | 

t  1 6 ,  6, 1

t  9  i

8 2 ,  i .

5 5 ,  4 .

8 0 ,  2 .

P . Z .  Z . slaby  
P. P. Z . średni 

P . słaby

iasno.
m ałe chm ury.
pogoda,
■■■■■■. --  ■—

Chociaż iest w iadom o, ze prenum eratę na tę G a zetę  n i e  R e d a k c ja , lecz E xp ed j* 
gazetow y tu tejszeg o  C. K . Zwierzchniego Urzędu pocztowego przjirtzuie , przecież odebrał* 
R e d a k c ja  wiele listów  z pieniądz mi na prenumeratę. Odpowiedziała ona wprawdzie na w s z f  
stk ie  te l i s t y , i  posłała każdemu Prenum eratorowi rewers prenum eracyiny ; lecz nie m o g j  
na przyszło.,’ć  żadną miarą dosyć znacznych wydatków pocztowych ponosić i  na podrbnc listy 
odpowiadać, uprasza każdego , aby się na swoiey poczcie prenumerował, p

Pom im o te g o , że R eda kcja  w ogłoszeniu prenum eraty na tera źn iejsze  półrocze 0 
wczesne zaprenumerowanie G azety p r o s iła , prenumerowało się wielu dopióro w tenczas , g ćf  
p a  mer a 5 3 ,  5 4 ,  5 5 ,  i  56 całkiem  Lut b y ły  rozebrane. Stosownie więc do powyższego ogł°‘ 
szenia moga p ó źn ie js i Prenum eratorowie odbierać G azetę począwszy od JS. 57 ; lecz tylko [°' 
p ó t y , póki powiększona ed y cja  w ystarczy, p ó źn ie j z a ś  otrzym ała Numer G a zety  od tego 
którego kwota ich pre n u m era cji na (nie mogąca bydź p rzez to zm n iejszon ą) do tu tejszeg o EXpc 
dytu gazetowego nadejdzie.

W reście oświadcza R e d a k c ja , iż  E d ykta  i  inne p ism a , nlóre do Dodatku należaf  
tylko w listach  f r a n k o w a n y  c h ,  i  ■,a zapłaceniem  z g óry  kosztów  inzercyi} ptzyim ow ać n io f ‘


